
Gang Marcela, Polski highway
zwolnij ciut, proszę cię, nie przesadzajto nie droga, żeby pędzić ponad sto...jeśli chcesz, by wszystko grałoi do domu wrócić całozdejmij stopę z gazu, a ominiesz złozwolnij ciut, proszę cię, poskrom zapałwszak nie jesteś na tej szosie jeden samto nie country Amerykawkoło domy... brak chodnika...zwolnij ciut... dobrze wiesz, że rację mamref.: to polski highway... highway...więc nie śpiesz się...dojedziesz też...to polski highway... highway...wyluzuj się...uśmiechnij się...i jedź gdzie chcesz...zwolnij ciut, proszę cię, panuj nad sobąpo cóż ci ten dreszcz emocji i ten stres...powiedz sobie: nie ma sprawy...parę minut mnie nie zbawi...potem odpręż się i pomyśl:dobrze jest...zwolnij ciut, proszę cię, nie igraj z losemta brawura może nie opłacić się...świat się przecież nie zawaliważne, byś dojechał całyi byś cało też do celu dowiózł mnieref.: to polski highway... highway...więc nie śpiesz się...dojedziesz też...to polski highway... highway...wyluzuj się...uśmiechnij się...i jedź gdzie chcesz...
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